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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
We L w o w ie  bez dorę- 

czeeia do dom u . m ies . zł. 2'—, kwart. 6'—
s d o sta w ą  do dom u . m ies . zł. 2’40, kwart. 7 '—
Ne prow incji z prze­

sy łk ą  p ocztow ą  . . m ies . zł. 2'40, kwart. 7 '

Z e gran icą  . . . .  m ies. z ł. 5' —, kwart. 1 5 '—

Num er te lefonu  
REDAKCI1 I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

K onto PKO L w ów  
Jfi 504.044

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIM O R O W IC ZA  15 I. p .

Listy należy  frankow ać. — R eklam acje  
otw arte w o ln e  od opłaty. 

R ękop isów  nad esłan ych  nie zw raca się .

C E N A

NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6»Jt cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r . 30, w nadesłanem  i w nekrologach g r . M , 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
g r . TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł .  I * - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
i sprzedaż słowo g r . 12, m atrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo g r. 20, d la  p o szu k u ją cyc h  p ra c y  g r . 9. 
Z zastrzeżeniem  miejsc 25 p rc . Zagranicz. o 50 prc. drożej

Ośrodki pracy.
Stowarzyszenie Opieki nad nieza* 

trudnioną młodzieżą, wydaje w odstę* 
pach dwutygodniowych, czasopismo, 
prawdziwie ciekawe: „Ośrodki Pracy". 
Czasopismo, którego treść całą wypeł* 
nia troska o te skupiska bezrobotnej 
młodzieży, której groziła zagłada mai 
terjalna i fizyczna, a która tu  w 
Ośrodkach Pracy, znalazła na pewien 
czas przynajmniej życiową ostoję. Mas 
ją zaś Ośrodki Pracy — o tern każdy 
wiedzieć powinien — cel trojaki: eko* 
nomiczny, moralny i wychowawczy.

Prztz czas pobytu w Ośrodkach usu* 
nięci są junacy z pod wpływów ulicy 
i różnych wykolejeńców życiowych, 
psychicznych i moralnych, oraz z pod 
wszelkiego rodzaju nastrojów destruk* 
cyjnycb. Jest to nader ważne, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że zwłaszcza 
młodzież od 17—21 roku życia jest na 
tego rodzaju ujemne wpływy podatna. 
Nie ma ona jeszcze skrystalizowanych, 
własnych poglądów i zasad, przypatruj 
je się ciekawie wszystkiemu, co ją ota* 
cza i nasiąka wpływami otoczenia.

Zarazem junacy uczą się. Nieraz na* 
uka rozpoczyna się od podstaw — od 
czytania i pisania. Nieraz można ją 
rozpocząć od dalszego już rozszerzania 
iioryzontów myślowych i ideowych.

A wreszcie — i to jest najwainiej* 
sze — junacy pracują.

Ostatni zeszyt wspomnianego czaso* 
pisma komunikuje nam wiadomość o 
„najmłodszem dziecku". S. O. M*u, ja* 
kiem jest Ośrodek Pracy w Herbach, 
na Śląsku. Dziecko to, choć najmłod* 
sze, jest jednak dość duże, gdyż liczy 
przeszło 150 junaczek. Ośrodek ten 
znalazł pomieszczenie w dawnym bu* 
dyriku hotelowym i dziś wre w nim 
wartka praca. Jest tu największa 
szwalnia. Pięćdziesiąt maszyn na dwie 
zmiany; jest to 2.600 robotodniówek 
miesięcznie, czyli przeszło 8.000 sztuk 
bielizny. Krótko mówiąc — przybyła 
S. O. M*Owi duża i pożyteczna pla* 
cówka.

Poruszono też w tymże zeszycie rzecz 
bardzo oryginalną a mianowicie kwc* 
stję wydawania przez poszczególne 
('środki własnych „gazetek". I oto do* 
wiadujemy się, że całe mnóstwo osrod* 
l.ów pracy posiada już takie gazetki. 
Oczywiście nie drukowane, ale... cza* 
sem powielane na maszynie, czasem 
liektografem, a czasem poprostu ręką. 
Gazetki naogół wydawane pięknie, sta* 
rannie, czasem artystycznie, bogato ilu* 
strowane. Cieszą się one wielkiem za* 
interesowaniem wśród junaków, którzy 
chętnie próbują swych sił pisarskich, 
malując swe życie, swą dolę i swoje 
tęsknoty.

Ośrodki Pracy ogarniają wogóle co* 
razto liczniejsze dziedziny życia. Kwi* 
tnie spółdzielczość. Prawie w każdym 
ośrodku jest obecnie prowadzona spół* 
dzielnin junacka, zakładana z własnej 
woli i prowadzona własnemi siłami. 
Czasem widać wprawdzie w tej pracy 
spółdzielczej pewne niedociągnięcia, 
ale przy dłuższem doświadczeniu ustą* 
pin one niezawodnie.

Ośrodki Pracy rozwijają się tedy ży* 
w o ' spelniaja wielkie, piękne zadanie.

A . L.

Nie będzie opłat w szkołach 
powszechnych.

Pisma warszawskie donoszą, że pro* 
jckt wprowadzenia opłat w szkołach 
powszechnych ma być zaniechany. — 
Jednomyślna opinja nauczycielstwa i 
społeczeństwo przeciw temu projekto* 
Vvi została uwzględniona.

Uczczenie pamięci 
Bronisław a

Warszawa. 27. X. (PAT). Wczoraj 
odbyło się w Prezydjum Rady Mini* 
strów pod przewodnictwem premjera 
Kozłowskiego zebranie organizacyjne 
komitetu uczczenia pamięci ś. p. mini* 
stra spraw wewn., gen. Bronisława Pie* 
nickiego. ,

Posiedzenie zagaił premjer Kozłow* 
ski, wygłaszając przemówienie w któ* 
retn m. i. oświadczył, gdy kula ukraiń* 
skiego terorysty przecięła pasmo życia 
ś. p. min. Pierackiego, kraj cały okryty 
został żałobą, a we wszystkich dziedzi* 
nach życia polskiego ujawniła się chęć 
uczczenia Człowieka i wielkiego męża 
sranu, jakim był ś. p. gen. Pieracki. 
Dziś, gdy upłynęło 4 miesiące od jego 
tragicznej śmierci, przychodzi moment, 
gdy trzeba te objawy czci i pamięci 
zjednoczyć i nadać im trwałość, a dal*

ministra gen. ś. p. 
Pierackiego.

szej inicjatywie planowość i jednoli* 
tość. Trzeba zająć się Jego nagrobkiem 
na cmentarzu w Nowym Sączu, pomni* 
kiem na placu w jego rodzinnem tnie* 
ście, stypendjami jego imienia, oraz 
wydaniem jego mów i prac. Zkolei wi* 
ceminister Siedlecki przedstawił plan 
prac komitetu. Postanowiono w poro* 
zumieniu z rodziną ś. p. ministra Pie* 
rackiego wznieść nagrobek n« jego gro* 
bie, i pomnik na placu w N . Sączu, u* 
tworzyć stypendja jego imienia dla 
ucznia gimnazjum w N . Sączu, na Uni* 
wersytecie Jag., którego byl słucha* 
czem, oraz stypendjum dla syna ofice* 
ra lub podoficera 4. p. p. leg., ponad* 
to wydać zbiór jego przemówień, po* 
przedzony życiorysem.

W końcu wybrano komitet wykonaw 
czy z premjerem Kozłowskim na czele.

Glosy prasy niemieckiej i francuskiej
o utworzeniu ambasad w Berlinie i Warszawie.

Berlin. 27. X. (PAT). Urzędowa 
„Deutsche Diplomatisch * Politische 
Correspondenz", omawiając uchwałę 
rządu polskiego i niemieckiego w spra* 
wie utworzenia ambasad w Warszawie 
i w Berlinie pisze: Uchwały te spotka* 
ją się w obu krajach z żywem przyję* 
ciem, ponieważ stanowią konsekwencję 
sytuacji istniejącej już od dłuższego 
czasu. Odpowiada to w zupełności kie* 
runkowi polityki porozumienia i współ 
pracy między obu krajami. Podczas 
gdy poseł zastępuje tylko swój rząd, 
amabasador jest osobistym przedstawi* 
cielem swego szefa państwa i w tym 
charakterze może w każdej chwili pro* 
sic o audjencję u szefa państwa dru* 
giego kraju, a przytem ma pierwszeń* 
stwo przed posłem.

Przedstawiciel niemiecki w Warsza* 
wie znajduje się na niezwykle ważnej 
dla polityki europejskiej placówce. 
Postępująca coraz bardziej naprzód 
Polska jest czynnikiem z którym nale* 
ży się liczyć we wszystkich sprawach 
międzynarodowych. Posiada ona decy* 
dujące znaczenie w wielkim kotnplek* 
sie spraw wschodnio * europejskich. 
Warszawa stała się ośrodkiem wielce 
samodzielnej i świadomej celów poli* 
tyki.

RZECZOWE.
Berlin. 27. X. (PAT). Berliner Ztg.

pisze, ze uznanie wielkomocarstwowe* 
go stanowiska Polski wyrażone na 
zewnątrz przez utworzenie ambasad 
było dla Niemiec samo przez się zro* 
zumiałe, gdyż odpowiada naturalnej 
powadze państwa polskiego. Uchwały 
obu rządów nie zawierają żadnego 
ostrza przeciw Francji, podobnie jak 
przy zawarciu porozumienia polsko* 
niemieckiego wyraźnie z obu stron zo*

stało stwierdzone, że umowa nie jest 
zwrócona przeciw trzeciemu mocar* 
stwu.

NAPASTLIW E.
Paryż 27. X. (PAT). Prasa francuska 

zamieszcza dziś komentarze w związku 
z kreowaniem ambasad polskiej i nie* 
mieckiej. „Liberte" wyraża przypuszczę 
nie, iż wątpliwe jest, aby Polacy zna* 
leźli więcej zadowolenia w zbliżeniu z 
Hitlerem, niż Francuzi w zbliżeniu ze 
Stalinem. Dziennik zwraca uwagę, że 
sprawa Pomorza, do niedawna tak pa* 
łące zagadnienie europejskie, przestała 
być przedmiotem ubolewań i tern le* 
piej jest, że Niemcy przyzwyczają się 
do swych obecnych granic. Ale czy to 
jest szczere, niewiadomo.

„Journal des Debats" krytykuje za* 
równo politykę polską, jak i francuską 
i pisze, że sojusz polsko * francuski za* 
rejestrowany na papierze już nie istnie* 
je. Należy sądzić jednak, że Polska 
zmieni swą orjentację, dopóki nie bę* 
dzie zapóźno.

„Echo de Paris" zamieszcza napastli* 
wy artykuł Pertinaxa, który sądzi, że 
akt zamiany poselstwa na ambasadę 
jest zadowoleniem polskich ambicyj 
prestiżowych.

Marsz. Piłsudski obywatelem 
honorowym m. Kowla.

Rada miejska Kowla nadała Marsza}* 
kowi Piłsudskiemu godność obywatela 
honorowego tego miasta. W niosek 
przyjęty został jednogłośnie wśród ży* 
wiołowych oklasków radnych i publicz 
ności.

Deklaracja rządu jugosłowiańskiego.
Bialogród. 27. X. PAT). Rada regen* 

cyjna wydała wczoraj odezwę do naro* 
du jugosłowiańskiego, w której zapew* 
nia, iż za swój święty obowiązek uwa* 
żać będzie zachowanie w całości dzieła 

i zmarłego bohatera, króla Aleksandra I. 
j  Rada wzywa społeczeństwo jugoslo* 

wiańskie do wspólnej pracy w tern 
i dziele.
! Bialogród. 27. X. (PAT). Posiedze* 

nic Skupczyny, na którem odczytano 
deklarację rządu, miało charakter uro* 
czysty. Wobec wypełnionej sali, pre*

mjer Uzunowicz odczytał deklarację, 
poświęcając na wstępie gorące słowa 
hołdu dla zmarłego króla Aleksandra 
Ego Zjednoczyciela. Organizatorzy i 
inspiratorzy tego krwawego zamachu 
nic zdołałi jednak wstrząsnąć pań* 
stwem jugoslowiańskiem. Rząd uważa 
za swój święty obowiązek kontynuo* 
wanic dzieła króla Aleksandra i wztnac 
nianie potęgi obronnej kraju, utrzymu* 
jąc ją zawsze na poziomie jej wielkich 
zobowiązań.

Hołd Marsz. Piłsudskiemu 
składa rzemiosło wielko­

polskie.
Warszawa. 27. X. (PAT). Zjazd Na* 

rodowo * chrześcijańskiego Zjednoczę* 
nia rzemiosł, który obradował w Po* 
znaniu, nadesłał następującą depeszę do 
gabinetu Marsz. Józefa Piłsudskiego:

„Zjazd N arodow o * chrześcijańskie* 
go Zjednoczenia rzemiosł, obradujący 
w gronie delegatów z całej Wielkopol* 
ski w Poznaniu, śle Ci, Panie Marszał* 
ku, wyrazy głębokiego hołdu i czci, 
oraz zapewnia Cię, że rzemiosło wiel* 
kopolskie pełni wiernie straż na rubie* 
żach zachodnich i gotowe jest zawsze 
na Twój rozkaz stanąć do czynu".

L. George oskarża marszałka 
Haig‘a.

Londyn. 27. X. (PAT). N ow y tom 
pamiętników Lloyda Georgc‘a wywołał 
dużą sensację z powodu gwałtownego 
ataku, skierowanego przeciw b. głów* 
nodowodzącemu armją brytyjską w 
czasie wojny światowej na froncie za* 
chodnim marszałkowi Haigowi. Anali* 
żując bitwę pod Passchendaele, L. 
George oskarża Haiga, że przez swój 
upór i ambicję poświęcił życie 400.000 
żołnierzy, którzy zginęli w tej bez* 
owocnej ofenzywie na błotach Flandrji. 
L. George oskarża dalej Haiga, że 
L. George oskarża dalej Haiga, że świa 
domie ukrywał prawdę przed rządem 
brytyjskim i wprowadził gabinet w 
błąd, domagając się zgody i środków na 
podjęcie ofenzywy, zgóry skazanej na 
niepowodzenie.

Śledztwo w sprawie zamachu 
w Marsylii.

Paryż. 27. X. (PAT). Sędzia śledczy 
prowadzący w Marsylji dochodzenia 
w sprawie zamachu, przesłuchał wczo* 
raj jako świadka dyrektora jugosłowiań 
skiego urzędu bezpieczeństwa' Sitnono* 
wicza, który złożył szczegółowe spra* 
wozdanie o działalności różnych orga* 
nizacyj terorystycznych na Bałkanach, 
ze specjalnem uwzględnieniem akcji re* 
wolucyjnej organizacji macedońskiej 
O. R. I. N., organizacja Radicza i se* 
paratystycznej organizacji chorwackiej, 
dr. Ante Pawelicza. Następnie Simono* 
wicz udzielił wyjaśnień w sprawie osób 
aresztowanych obecnie w związku z 
zamachem w Marsylji, Paryżu, Tury* 
nie i Belgji. Zeznania Simonowicza ma* 
ją dać podstawę do zażądania ekstra* 
dycji ostatnio aresztowanych osób.

Kronika polityczna.
P. Prezydent Rz. P. przyjął ambasa* 

dora francuskiego, p. Jules Laroche‘a, 
następnie przyjął szefa wojsk, instytu* 
tu naukowo * wydawniczego pik. Ró* 
życkiego i kpt. Steinera. Delegacja wrę 
czyla P. Prezydentowi dzieło Marszal* 
ka Piłsudskiego „Rok 1920", przetłu* 
maczone na język węgierski przez kpt. 
Steinera.

Prezes rady portu  w Gdańsku. J. A.
Nedcrbragt, k tóry przybył do Warsza. 
wy, złozył wizyty ministrowi Beckowi, 
wicemin. Szembekowi, min. przemysłu 
i handlu Rajchmanowi i wicemin. Do* 
leżalowi.
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Wiadomości bieżące.
a  m I Sobota
£  § W in c e n te g o

Jutro; W sz ec ie c h a  
W sch ó d  s ło ń c a  6'21 
Z a c h ó d  „ 16-18

pa źd zie rn ika  1934

T E A T R  W IELKI.

S o b o ta  g odz .  19.30 „ C u d ze  dz iecko" .  
N ie d z ie la  godz .  15.30 „Zw ycięży łem  k r y ­

zys" .  — G o d z .  19.30 „ C u d ze  dz iecko" .

T E a TR R O Z M A IT O SC r.

S o b o ta  -radź. 19.30 „X 33“ .
N ie d z ie la  godz .  19.30 „X 33“ .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „N ęd z n icy " .
A T L A N T I C :  „Viva Vil la" .
C A S I N O :  „Twe usta k łamią '
C H I M E R A :  „W eso ła  Z u z a n n a " .  
C O L O S S E U M :  „Po d  p ręg ierzem " oraz

rewja.
G R A Ż Y N A :  „ Q u o  V ad is" .
K O P E R N I K :  „ N an a "  i k o lo ro w a  g ro .

teska.
M A R Y S I E Ń K A  „ N a n a "  i rewja.  
M C Z \ :  „C zib i" .
P A L \ C E :  „C zy  L u cy n a  to d z ie w c zy n a ?"  
P A N :  „B u n t  m łodz ieży" .
P A S A Ż :  „Biały u p ió r" .
R A J :  „ K ata rzy n a  W ie lka" .
S T Y L O W Y :  „O r ły  na  uwięzi"  o raz  rewja  
S W I T : „Jego ekscelencja  su b je k t '  
U C I E C H A :  „R end ez-v o u s  w W ie d n iu " .

— Teatr W ielki. D ziś  i w dn ie  r .as tępnr  
k o m e d ja  W . S z k w ark in a  „ C u d ze  dz iecko" ,  
w reżyser j i  K. T a tark iew icza  i op raw ie  p l a ­
stycznej O t to  Rexa.

— N ied zie ln a  p op oludn iów ka w  Teatrze  
W ielkim . W  niedzielę ,  28 bm . g ra  T ea tr  
W ie lk i  o godz .  3.30 p o p .  k o m ed ję  P. V u l .  
piitsa  „Zw ycięży łem  k ry zy s" .

— Teatr R ozm aitości. Dziś po  raz pierw, 
szy  p re m je ra  sz tuki  M ad iesa  i B o u c a rd a  pt.  
„X 33". R eżyser ja  K. T atark iew icza.

— N ajb liższa  premjera Teatru W ielk iego. 
W  p rz y g o to w a n iu  a rcydz ie ło  B e rn a rd a  
S h a w a  „C z ło w iek  i n adcz łow iek ,  w re ż y ­
serji W . Radu lsk iego .

KOMUNIKATY.

O z ałalność Tow arzystw a Przyjaciół Legionistów
■■e Lwowie.

—  Z T ow . P rzyjaciół Sztuk P ięknych we  
L w ow ie (gm ach  M u zeu m  Przem y s ło w eg o ,  
wejście  o d  ul.  D z ied u szy ck ich  I. 1). W  
S a lo n ac h  T o w a rz y s tw a  o tw ar tą  jest  „ W y ­
staw a  j es ien n a"  dz ie ł  sz tuki.  S k ła d a ją  się 
n a  n ią :  P ierwsza  w y s ta w a  g ru p y  m ło d y c h  
a r ty s tó w  p la s ty k ó w  „Ster" z p ro f .  Kunke .n  
n a  czele, w y s ta w y  z b io ro w e  p ra c :  Gościn- 
sk iego ,  K o c h an o w sk ieg o ,  M a tzk eg o  i W y -  
sza tyck ie j ,  p o z a ten i  S a lo n  o g ó ln y  z n a z w i ­
sk a m i:  B un sch ,  Ł o tock i ,  T ru sz ,  W y g rzy -  
.walski Feliks  i in. — n azw iska  w y m ien io n e  
m ó w ią  sam e za  siebie . C a łość  u zu p e łn ia ją  
p ię k n e  k i lim y ze szkó ł  spo łecznych ,  p o z o ­
s ta jący ch  p o d  k ierow nic tw em  a r tys tycznem  
p ro f .  G a jew sk ieg o  P aw ła  ze L w ow a. W y ­
staw a  jes ienna  o tw ar tą  b ę d z ie  do  dn ia  1 
l i s to p a d a  w łącznie ,  więc ju ż  ty lk o  k i lka  
dn i  p o zo s ta je  d o  o g ląd an ia  tej b a r d z o  cie­
k aw ej  w ys taw y ,  u rząd z o n e j  p rz ez  T o w a ­
rzy s tw o  bez  kom isji  a r ty s tyczne j  na  o d p o ­
w ied z ia ln o ść  w ys taw ców .  W y s taw a  o tw ar tą  
jest  cod z ien n ie  o d  10 do  15-ej p o p o łu d n iu .

— B iuro K om isji N aukow ej T o w a rz y ­
stwa badania historji obron y  Lw ow a i w o ­
jew ód ztw  polu dn . w schodn. u rz ęd u je  dla 
stron we w to rk i  i p ią tk i  o d  g o d z in y  11 — i ? 
w  gm achu  D O K .  VI.  p rz y  pl.  B e r n a r d y ń ­
skim 6, sc h o d y  3, II p.

— Po s ied zen ie  W y d z .  M a tem .-P rzy ro d n .  
o d b ę d z ie  się w p o n ied z ia łek  29 bm. o g o ­
dzin ie  18-ej wiccz. w Insty tucie  Z o o lo g ic z ­
n y m  U J K „  ul.  św. M ik o ła ja  4.

— C o lo sse u m .  Dziś  i w dnie  nas tępne  
rewja  pt.  „W yścig  h u m o ru "  w w y k o n a n iu  
całego zespołu .  N a  ekran ie  film pt.  „Pod  
pręg ie rzem ".

— K in o -rew ja  „ M ary s ień k a" .  D ziś  i co ­
dz ienn ie  rew ja  pt.  „P ro h ib ic ja  szale je" .  N a  
ekran ie  p rzeb ó j  sezonu  pt. „ N a n a "  p o d łu g  
powieśc i  E. Zoili .

KRONIKA MIEJSKA.

Sprawozdanie sen. dr. Loewenherza.
Prezydjum Komisji współpracy między 
narodowej urządza w niedzielę, 28. bm. 
inauguracyjny wieczór dyskusyjny, w 
czasie którego przewodniczący Komisji 
senator dr. Loewenherz złoży sprawo­
zdanie ze zjazdu w Stambule.

Kolo T. S. L. im. Marszalka J. Pił­
sudskiego przy Związku Legjonistów 
Polskich we Lwowie zaprasza chęt­
nych do pracy w terenie tego Koła, by 
zgłaszali się u przewodniczącego, który 
urzęduje każdego wtorku od godz.
11-tcj do 12-tej przed południem i od 
18-tej do 20-tej w lokalu Związku, ul. 
Zielona 12.

Sekcja kulturalno - oświatowa Od­
działu Związku Legionistów Polskich 
wc Lwowie zwraca się do członków 
Oddziału, którzy mają zamiar w tej 
sekcji pracować, by zgłaszali się każde 
go wtorku lub piątku w lokalu Związ­
ku, ul. Zielona 12, w godzinach od 
18—20-tej.

Zarządzenia w dniu Zaduszek. Z u- 
wagi na spodziewany wzmożony ruch 
publiczności, zwiedzającej groby na

W e Lwowie rozpoczęło działalność 
Tow. Przyjaciół Legjonistów Polskich. 
Pierwsze walne zebranie zgromadziło 
poważne grono osób z pośród sfer o- 
bywatelskich. Zagaił prez. dr. Polak, 
omawiając cele Towrzystwa. Głownem 
zadaniem stowarzyszenia będzie pogłę­
bianie powszechnego zrozumienia dla 
historycznej idei Czynu Legjonów, 
wzmacnianie węzłów życzliwości i przy 
jaźni pomiędzy społeczeństwem a le­
gionistami, niesienie pomocy tym z po­
śród nich, którzy jej potrzebują, ser­
deczne zbliżenie się do tych wojaków, 
którzy pierwsi wyrębywali nam n iepo­
dległość.

Prezesem towarzystwa wybrani) je­
dnomyślnie prezesa dr. Zielińskiego, 
który omówił program działalności 
stowarzyszenia, podkreślając apolitycz­
ny charakrer Towarzystwa. Szacunek 
powinno legjonistom okazywać spole- 
czeństwo, bez względu na dzielące je 
różnice polityczne.

W  20 lat po powstaniu styczniowem 
współcześni nie zwracali się inaczej do

b. powstańców, jak z uznaniem i ser-
decznością, choć w okresie samego po­
wstania zrywały się nieraz glosy potę­
pienia. Ten nieuchronny proces moral­
ny rozwijający się u nas w stosunku 
do legjonistów, należy przyspieszyć i 
rozwiać resztki dawnych uprzedzeń.

Na stanowisko wiceprezesów' Towa­
rzystwa wybrano pp.: prof. dr. Chy- 
bińskiego, prez. dr. T. Polaka i prof. 
T. Ostrowskiego. Ponadto do władz 
stowarzyszenia zostali powołani pp.: 
prof. dr. Bartel, prof. dr. Czernecki, 
dyr. dr. Dobiecki, prez. Moszoro, pułk. 
Pytel, dyr. inż. Schubert, wizytator 
Baliński, Bartlowa, prof. Bembnowicz, 
Bogdanowiczowa, prez. Brzecki, Dcm- 
czyński, dr. Gołogórski, dr. Gelbard, 
sędzia Jagodziński, dr Kwiatkowski, 
dr. Osiński, Procajło, kier. Sądu Schu- 
ster, Sudhof, dyr. Suesser, Wlodzimir- 
ski i inż. Zwoliński.

N a jposiedzeniu zarządu Towarzy­
stwa powołano do życia trzy sekcje: 
organizacyjną, propagandowo - praso­
wą i finansową.

Ukraiński dom akademicki siedziba U . U. N .
W obec stwierdzenia przez władze, iż 

ukraiński dom akademicki przy ul. 
Supińskiego 21, stal się siedliskiem pro 
pagandy U. O. N. i kuźnią roboty wy­
wrotowej tej organizacji, starosta grodz 
ki wystosował do właściciela domu To­
warzystwa im. Szewczenki, pismo z po­
leceniem, by Towarzystwo odebrało 
zarząd domu Towarzystwu Miłośni­
ków Oświaty i wyznaczyło specjalny 
komitet administracyjny. Do komitetu 
tego ma wejść również delegat staro­
stwa grodzkiego z głosem decydującym 
W sprawach dotyczących likwidacyj 
wywrotowych agentur O. U. N. Staro­
stwo widziało się zmuszone wydać to 
zarządzenie, ponieważ w czasie kilku 
lustracji akademickiego domu stwier­
dzano stale, że instytucja ta służy za

pomieszczenie dla osób podejrzanych 
o jn-zynależność do O. U. N. Ostatnio, 
w dnrn 17. czerwca r. b. z pośród mie­
szkańców domu akademickiego cztery 
osoby, jako zagrażające bezpieczeń­
stwu i porządkowi publicznemu, odsta­
wiono do obozu odsobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej. W  toku ostatnich do­
chodzeń ustalono, że w ukraińskim do ­
mu akademickim, jeden pokój jest sta­
le utrzymywany do dyspozycji O. U 
N. na konferencje i narady. Ponadto 
stwierdzono, że na 150 mieszkańców 
84 było niezameldowanych.

L EK A R Z-D EN TY S TA

T A D E U S Z  S Z A N I A WS K I
były st. asystent Uniw. J. K. 5194

L w ó w , P ln u d skla go  11a. —  Talafon Tł-9 9 .

cmentarzu Łyczakowskim, wydał lwów 
ski starosta grodzki następujące zarzą­
dzenie dla unormowania ruchu cyrku- 
lacyjnego w dniach 31 października, 
oraz 1. i 2. listopada b. r. 1) ruch pie­
szy publiczności ma się odbywać: a) na 
ul. Piekarskiej, zamkniętej dla ruchu 
kołowego w tych dniach na całej sze­
rokości drogi prawą stroną w kierun­
ku ruchu; b) na ul. św. Piotra na ca­
łe szerokości chodnika po prawej stro­
nie w kierunku do wzgl. od cmentarza 
Łyczakowskiego. 2) ruch kołowy na 
cmentarz Łyczakowski ma się odby­
wa! przez ul. Kochanowskiego, powrót 
zaś przez ul. Piotra i Łyczakowską 
W inni przekroczenia niniejszego zarzą­
dzenia karani będą w myśl obowiązują­
cych przepisów.

Loty okrężne nad lotniskiem. Polskie 
Linje Lotnicze „LOT" podają do łask. 
wiadomości, że urządzają w każdą nie­
dzielę między godz. 12—14-tą na cywil­
nym lotnisku w Skniłowie loty okręż­
ne. Cena za 10 minutowy lot zł. 6‘—. 
z dojazdem na lotnisko. Sprzedaż bile­
tów i informacje: pl. Marjacki 5 (Ga- 
lerja Marjacka). Tel. 45—71. Odjazd 
autobusu: p.l. Marjacki 5, godz. 12-ta.

Samobójstwo. N a wzgórzach klepa- 
rowskich znaleziono wczoraj zwłoki 
mężczyzny, lat 25, j^rzy którym nie 
znaleziono żadnych papierów. Po pew­
nym czasie policja stwierdziła, że jest 
to Antoni Burdygan, introligator, za­
mieszkały na Zamarstynowie, ul. Kre­
sowej 6, k tóry popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru w skroń.

M A G A Z Y N  P O Ś C I E L I  R. D R Ż A Ł A ,  
ul. C h o r ą ż c z y z r a  I. 5 o b o k  k in a  „ A p o l lo "  
n rzernb ia  k o łd r y  p o  4 zł., m aterace  po  6 zł 
P rz y jm u je  p ierze  do  czyszczenia.  1528

Z KRAJU.
Odsłonięcie kościoła N. P. M. Cią­

gnąca się od wielu miesięcy sprawa od­
słonięcia kościoła N. P. Marji w Kra­
kowie, została załatwiona o tyle, że wy* 

I soki parkan otaczający plac, na którym 
ma być wzniesiona nowa wikarówka, 
został wreszcie obniżony. W  ciągu dnia 
na Małym Rynku gromadzili się liczni 
przechodnie, przyglądając się odsło­
niętej wspaniałej sylwetce w prezbite- 
rjum Kościoła Marjackiego. Należy za­

znaczyć, że roboty około budowy no­
wej wikarówki zostały wstrzymane do 
czasu zatwierdzenia przez władze pro- 
jcktu nowej fasady.

Proces polityczny w Czortkowie. 
Dziś rozpoczyna się przed sądem w 
Czortkowie, proces przeciwko 26-ciu 
oskarżonym uczestnikom zajścia w Tro 
ścianicach pod Buczaczem. Prokurator 
oskarża wszystkich, że w dniach 6. i 8. 
czerwca brali udział w zbiegowisku 
publicznem, w tłumie około 200 osób 
liczącem, k tóry uzbrojony w broń pal­
ną, łopaty, koły i t. p. dopuścili się za­
machu na 3 posterunkowych P. P. Zaj­
ście to spowodowane zostało niepraw- 
nem sypaniem mogiły. Rozprawa po­
trwa 8 dni.

Katastrofy kolejowe. Wczoraj o go­
dzinie 3‘20, pociąg towarowy idący do 
Krakowa najechał przed stacją Tar­
nów na pociąg żywnościowy przezna­
czony do Dąbrowy. 6 wagonów uległo 
zniszczeniu. Kierownik pociągu i ma­
szynista uratowali się, wyskoczywszy 
w biegu. Powodem wypadku była 
mgła, wskutek czego maszynista nie 
zauważył w porę znaków semaforu na 
„stój".

ZE ŚWIATA.

W  Chinach okropny głód. W  związ­
ku z odbywającym się w Tokio mię­
dzynarodowym kongresem Czerwone­
go Krzyża, prasa chińska donosi o pa­
nującym w Chinach głodzie, który 
objął 14 prowincyj zamieszkałych przez 
.100 miljonów ludzi. W  ostatnim czasie 
zmarło z głodu 2 miljony Chińczyków. 
Prasa domaga się niezwłocznego przyj­
ścia z pomocą głodującej ludności.

/linczowanie murzyna. W  Bringhton 
wydarzył się wypadek zlinczowania 
murzyna, przebywającego w więzieniu. 
Murzyn oskarżony był o zamordowa­
nie białej dziewczyny i siedział w wię­
zieniu w Bringhton. Dziś przybyło tu 
30 samochodów z Geenwood, gdzie 
mord został popełniony, — ze 110 ludź­
mi. Przypuścili oni szturm do więzie­
nia, wtargnęli do celi i uprowadzili z 
sobą murzyna. Władze bezpieczeństwa 
do tej j)ory nie posiadają wiadomości 
o losie murzyna.

Z aburzenia żo łąd k ow e i k iszkow e, n a ­
p a d y  b ó ló w  b rzu ch a ,  zas to ina  b rzu szn a ,  
o g ó ln e  p o b u d z e n ie ,  n e rw o w o ść ,  z aw ro ty  
g ło w y ,  n iep o k o jące  sny, o g ó ln e  złe samo- 
p o czuc ie ,  p o d leg a ją  szy b k iem u  zan ikow i 
p rz e z  s to so w an ie  codzienn ie  jed n e j  szklanki  
n a tu ra ln e j  w o d y  gorzkie j  Franciszka-Józefa. 
Ż ą d a ć  w ap tekach  i d ro g c rjach .  5076

Przed „Dniem Oszczędności".
OBYWATELE!

Ciężkie położenie gospodarcze — od 
kilku lat panujące w całym świecie — 
zmusza nas wszystkich do coraz wi ęk- 
szych wysiłków dla pokonania trudno­
ści życiowych.

W  tej walce państw i narodów o pra­
wo do życia wola zwycięstwa każe nam 
wydobywać wszelkie cnoty indywi­
dualne i społeczne, tkwiące w naturze 
człowieka, a wśród nich cnotę oszczęd­
ności.

„Dzień Oszczędności", k tóry będzie­
my obchodzić w dniu 31. bm., to chwila 
wytchnienia w tej walce i obrachunku 
sil i osiągniętych zdobyczy, które za­
pewnić nam mają zwycięstwo.

Oszczędność, jako wyraz troski na­
szej o przyszłość jest zdolna zapewnić 
nam możność przetrwania ciężkich 
czasów — oszczędność całego społe­
czeństwa pozwoli nam stworzyć potęż- 
zasoby rodzimych kapitałów, które 
rozprowadzone we wszystkie gałęzie 
naszego życia gospodarczego muszą 
doprowadzić do przezwyciężenia kry­
zysu i stać się fundamentem silnego i 
zdrowego Państwa.

Niech więc każdy z nas w zrozumie­
niu znaczenia idei oszczędności po­
weźmie dziś silne i niezłomne postano­
wienie stosowania jej na każdym kro­
ku tak w życiu prywatnem, jakoteż i 
w pracy publicznej.

Przewodniczący 
Komitetu „Dnia Oszczędności": 

Wacław Drojanowski 
Prezydent m. Lwowa.

Protest drukarzy 
lwowskich.

Zapadła uchwała aby we Lwowie u- 
rządzić 2-gddzinny strajk protestacyj­
ny drukarzy lwowskich, oraz pokrew­
nych zawodów w sprawie zaprotesto­
wania przeciw przeniesieniu ze Lwowa 
do W arszawy Państwowego W y d aw ­
nictwa Książek Szkolnych i centralizo­
wania wszystkich robót drukarskich w 
Warszawie. Protest ten odbędzie się 
we wtorek, dnia 30 bm., od godz. 10—
12-tej w południe. W  tym czasie od­
będzie się w  tejże sprawie protestacyj­
ne Zgromadzenie Związku Zawód. 
Drukarzy i Pokr. Zawodów w Polsce, 
Oddział Lwów, w sali „Gwiazdy".

Przepisy gotowania.
F asola  z ie lon a  z m ięsem  (jed n od an iow a).

1 kg. fasoli,  p ó ł  kg. b a r a n in y  lu b  wie<
! p rz o w in y ,  1 cebula,  pó ł  kg. kar to f l i ,  2 
! M A G G I e g o  kostk i  b u l jo n o w e ,  1 łyżka  m a.

sła,  1 ły żk a  mąki, sól.
| B a ran in ę  lu b  w iep rzo w in ę  o p łu k a n ą  za« 

stawić z 1 cebu lą  i p o  z a g o to w a n iu  d o b rz e  
w y szu m o w ać .

W  m iędzyczas ie  fasolkę  z ie loną  o b ra ć  z 
w łók ień ,  p o k ro ić  w  u k o śn e  kaw ałk i ,  spa .  
rzyć  s ło n y m  w rzątk iem  i d o d a ć  d o  mięsa.

| g o to w ać  razem  do  miękkości,  a n as tępn ie  
i cebulę  odrzucić .
1 P rz e d  d o g o to w a n ie m  w łożyć  4—6 k a r to ,  

fli o s t ru g an y ch  i p o k r o jo n y c h  w plas terk i  
l u b  kostkę .  O d d z ie ln ie  zasm ażyć  1 łyżkę 
m asła  z łyżką  mąki na k o lo r  z ło ty ,  r o z p r o ­
wadzić  p ó ł  szk lan k ą  z im nego ro so łu  z 2 
M A G G I e g o  kostek  b u l jo n o w y c h  i zasma> 
żką tą zap raw ić  po traw ę .

Rekordowy lot Jones‘a i Wal- 
lera z Australji do Londynu.

Melbourne. 27. X. (PAT). Lotnicy 
Jones i Waller wylądowali w Melbour­
ne, zajmując czwarte miejscę w wyści­
gu lotniczym Anglja — Australja.

Wczoraj o godz. 21 '05 wystartowali 
oni z Melburne, usiłując pobić rekord 
na dystansie Melbourne — Anglja, o- 
raz rekord na dystansie Anglja—Mel­
bourne i z powrotem.

Do Charlevilłe odległego od Mel 
bourne o 1.288 km lotnicy przybyli o 
godz. 0'50 i ruszyli w dalszą drogę o 
godz. 1‘30.

Jones i Waller przybyli do portu 
Darwina odległego od Charleville o 
2.253 km, o godz. S‘15.

Jak widać lecą oni z szybkością prze­
ciętną ok. 320 km/godz.
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Sprawy szkolne.

W spraw ie egzam inów  
dojrzałości.

\ v' środę 24. b. m. odbyło się posie* 
dzenie lwowskiego Koła i Okręgu 
Tow. N. S. 5. i V  w sprawie egzami*
nów dojrzałości nowym ustroju
szkolnierwa polskiego. Zebranie zagaił 
prez. Okr., prof. Szczerbański, refe* 
rat zaś wygłosił red. „Muzeum11, dyr. 
dr. \L lad. Olszewski. N a wstępie 
przedstawił prelegent system egzami* 
nów zagranicą, poczem poddał rzeczo* 
wej krv : ycc obecną procedurę egzami* 
nów dojrzałości w Polsce, wypowiada* 
jąc się zdecydowanie przeciwko matu* 
rze w obecnej formie, uznając jednak 
zasadniczo konieczność egzaminów 
dojrzałości. Zdaniem p. dr. Olszew* 
skiego, które jest — przypuszczać na* 
leży — opinją nauczycieli szkół śred* 
nich, egzamin dojrzałości winien być 
oparty na zupełnie innych zasadach 
niż obecnie. Winien być on dowodem 
samoistnego rozwoju indywidualności 
młodzieńca i wyrazem jego samodziel* 
ności. Nastawienie programu w naj* 
wyższej klasie licealnej winno iść po 
linji kształcenia w kierunku zdolności 
syntetyzowania i transpozycji nabyte* 
go poprzednio materjału, w związku 
z tem rzucił prelegent ogólne zasady 
przyszłego egzaminu, którego główną 
częścią byłaby roczna praca pisemna 
na wybrany przez ucznia (w porożu* 
mieniu z nauczycielem) temat, który za* 
zębiałby się z innemi działami wiedzy, 
lecz dotyczył zagadnień, interesujących 
specjalnie danego młodzieńca. Taką 
roczną pracę winien uczeń na ustnym 
egzaminie obronić, wzgl. wykazać 
-zdolność samodzielnego operowania 
nabytą konkretną wiedzą. Materjał 
egzaminacyjny winien ulec selekcji 
oraz redukcji, i winien być podsta* 
wą do samodzielnej analizy zjawisk i 
syntetyzowania, które to wartości inte* 
lektualne byłyby dowodem właściwej 
dojrzałości.

W  dyskusji zabierali głos przeważ* 
nie profesorowie wyższych uczelni. 
YTsiwlF bez wyjątku podkreślali ni* 
sk: ; ::.n abnurjentów, przytaczali
humorystyczne wprost „okazy" indo* 
lencji (Mickiewicz żył w X IV  w., z 
trudem udało się skłonić ucznia, by 
posunął się z tą datą do XVI w. — da* 
lej — ani rusz) i wypowiedzieli się 
przeciw projektowi rocznej pracy pi* 
semnej, podkreślając konieczność obo* 
strrenia egzaminów maturalnych. Tu 
zaznaczyć należy, że dyskusja z ko* 
nieczności zeszła z tematu. Byłoby bar* 
dzo pcżądanem, by jednak ogólne uwa 
gi dra Olszewskiego przedyskutować i 
przekształcić w konkretniejszy projekt. 
Prelegent kładł nacisk na kształcenie sa 
modzieiności. W ydaje się to zupełnie 
slusznem, gdyż, nie negując konieczno* 
ści posiadania przez ucznia zapasu 
k o n k r e t n e j  wiedzy, żąda prelegent ta* 
kiego jej pogłębienia, by uczeń nie 
ty lko  coś mechanicznie umiał, ale by 
potrafił rym materjałem operować. U* 
wagi dra Olszewskiego są wynikiem 
poważnej praktyki pedagogicznej i 
są oparte o najnowsze zdobycze psy* 
chologji. dlatego warto się nad niemi 
zastanowić, bo możliwe jest, że wła* 
śnie tak pomyślany egzamin będzie 
trudniejszy, chociaż odrzuci się z nie* 
go ten balast egzaminacyjny, który w 
okresie przedmaturalnym najwięcej ab* 
sorbuje ucznia ze szkodą rozwoju sa* 
modzieiności i który często jest przy* 
czyną słusznych zarzutów przeciwko 
obecnej procedurze egzaminacyjnej. Za 
znaczyć jeszcze raz należy, że prele* 
gent wyraźnie podkreślił, że abiturjent 
musi posiadać zapas konkretnej wie* 
dzy, chodziło mu tylko o sposób wy* 
ka zama jej przy egzaminie.

Sprawa egzaminów dojrzałości intere 
sujc setki tysięcy rodzin i wszystkie 
warstwy społeczne, dlatego oczekuje* 
my dalszej twórczej dyskusji.

N IE M C Y  N A  PIERWSZEM MIEJ* 
SCU W  BOKSIE.

Praga. 27. (PAT). W  Pradze czeskiej 
odbył się wczoraj mecz bokserski o mi* 
strzostwo Europy środkowej między 
Niemcami a Czechosłowacją. Zwycię* 
żyli Niemcy 12:4. W  wyniku tego zwy 
cięstwa, Niemcy zdobyły pierwsze miej* 
sce w meczu o puhar Europy środko* 
wej. Polska spadła na drugie miejsce, 
3) Węgry, 4) Czechosłowacja, 5) Au* 
stria.

Z  Z Y G M U N T O W IC Z .

Le g io n o w a  lista s tra t...
Wspomnienie o ś. p. gen. J. Stachiewiczu.

(Dokończenie).
P o w o ła n y  na szefa sz tab u  K o m e n d y  Gló« 

wnej  P. O . W . w K rakow ie ,  opuszcza  
Lwów.

W  K rak o w ie  R.ydz*Smigly w zastępstwie  
K o m e n d a n ta  p rzew o d z i  całością P. O. W.,  
t ego  p o d z iem n eg o  w ojska ,  zorganizowane* 
go i go tu jącego  się do  czynu.

N a d c h o d z i  l is to p ad  191S r.
K o m e n d a n t  wraca z M ag d e b u rg a .  Po* 

wstaje  Polska.
M a jo r  S tachiewicz rusza  z K rakow a  p o d  

Lwów, z p o m o cą  dla miasta swego rodzin* 
n e g o ,  na czele g ru p y  odsieczow ej,  utwo* 
rzonej  w l^rakowie.

Z d o b y w a  Przem yśl,  oczyszcza przejście  
d o  L w ow a i um ożliw ia  większym  oddzia* 
ło m  pik. T o k arzew sk ieg o  p rzedos tan ie  się 
do  L w ow a z g łó w n ą  odsieczą.

W  ty m  okresie  zapada  na ciężką g ry p ę  
i z apa len ie  p łuc,  a nie wyleczyw szy  się — 
w ezw an y  p rzez  K o m e n d an ta  staje  w Jego  
k w aterze .

W ięc  z p o d  Lwowa idzie Stachiewicz, 
m ia n o w a n y  już  p o d p u łk o w n ik ie m ,  z roz* 
kazu  W o d z a  na s tan o w isk o  szefa sz tabu  
p o w s tań czy ch  w o jsk  w ie lkopo lsk ich  w Po*

kiem  8 to m ó w  m ów, p ism  i prac  J.  Piłsud* 
skiego.

N ic  tu  miejsce wyliczyć  wszystk ie .
Sam gen. S tachiewicz pisze najwięcej.
T o m y  czasopism a „ N iep o d leg ło śc i"  do  

os ta tn iego  zeszy tu  z ost.  k w a r ta łu  zapeł* 
n io n e  są jego  pracami.

C iężko  chory ,  p rz y k u ty  do  łoża,  w p ro s t  
ju ż  b ez  p łuc,  ty lk o  d u c h em  silny, wciąż 
pisze  i ogłasza  osta tn ie  swoje  o p raco w an ia  
z czasów Z. W . C zy n n e j  i Z w iąz k u  Strze* 
leckiego. Są to je d y n e  ź ró d ła ,  bezcennej  
wartości.

Jego  zas ługą ,  że nie zginęły wielkie) 
wartości  w y k ła d y  treści w o jskow ej  Józefa  
P i łsudsk iego  z p rz ed  1914 r., on  je  bowiem, 
w tedy  s ten o g ra fo w a ł ,  a teraz  o p ra co w a ł  
i ogłosił  d ruk iem .

O n  b y ł  j e d y n y m  znaw cą  w o jsk o w y ch  
prac  Jó ze fa  P iłsudsk iego ,  on  znał  to k  my* 
śli i dążeń  K o m e n d an ta ,  znał jego postano* 
wienia i w y d an e  choc iażb y  na jm niejsze  
ro zk azy  z ok resu  o d  1908 po  1921 r. i on  
też b y ł  p o m o c n y m  K o m e n d a n to w i  w Jego  
p racach  h is to rycznych .

Jasnem  jes t  zatem, że w p rz ed m o w ie  do
z nan iu ,  gdz ie  rów nież  o d z n ac za  się wybi* d rug iego  w y d a n ia  dzieła J.  P i łsudsk iego
tnie.

W e z w a n y  p o w tó rn ie  wraca d o  dyspozy* 
cji N acze lnego  W o d za .

Ja k o  szef o d d z ia łu  o p e racy jn eg o  Nacz.  
D o w .  m ia n o w a n y  w k w ie tn iu  1920 r. puł* 
kowmikietn — przez  sw ą o g ro m n ą  w i td zę  
w o jsk o w ą  — jes t  w y b i tn y m  d o ra d cą  N. 
W o d za .

O rg a n izu je  i b ierze  udz ia ł  w ofcnzywic  
n a  K ijów , a późn ie j  w  ciężkich chwilach 
o d w r o tu  naszego  — staje  się du szą  prze* 
t rzy m an ia  wszystk iego ,  da jąc  na sob ie  przy* 
k ła d  p o k o n a n ia  o g ó ln eg o  w yczerpan ia ,  
p rzep ra co w an ia  i w y t rzy m an ia  n aw et  bez 
snu.  Przez  kilka ty g o d n i  nie sypia ł  wcale, 
n ic  znał  o d p o c z y n k u ,  czy też m ałego cho* 
ciażby w y p o c zy n k u .  I to stało się powo* 
dem  jego  ciężkiej c h o ro b y .  M im o to  — w 
czasie operac ji  warszaw skiej  jest  Szefem 
sz ta b u  G łó w n e j  kw a te ry  N acze ln eg o  Wo* 
dza  — przez  k tó rego  p racu je  N acze lny  
W ó d z .

Lecz w tedy ,  k ied y  zw ycięstwo Polski  od  
ty lu  lat  n ieb y w ałe ,  ro zb rzm iew a ło  radośn ie  
p o  całym  świecie, p u łk o w n ik  Ju l jąn  Sta* 
ch icw icz  z p o w o d u  o g ó ln eg o  wyczerpan ia  
w p a d a  w ciężką c h o ro b ę  p łuc,  n u r tu jącą  
co raz  więcej jego  w y c ze rp a n y  o rgan izm .

Siły p raw ie  z d n iem  k ażd y m  o p ad a ją ,  
d u c h  je d n a k  trwa i w znosi  się coraz  wyżej.  
N ic  o p uszcza  j e d n a k  p o s te ru n k u ,  bow iem  
p c in i  jeszcze s łu żb ę  szefa sz tab u  VI*tcj 
a rmji ,  jes t  d o w ó d c ą  walecznej  13 dyw. pie* 
cho ty ,  chociaż  c h o ro b a  gnębi- go coraz  
więcej.

W  34 ro k u  życia  zosta je  m ia n o w a n y  ge* 
nc ra lem  b r y g a d y  i w ty m  czasie walczy  na 
życie i śmierć z w rogiem  w łasnym , c h o ro b ą  
i g rożącą  mu śmiercią.

Je d n a k  zwycięża! W rac a  do  pracy  i o* 
b e jm u jc  w r. 1926 W o jsk o w e  B iu ro  Histo* 
ryczne,  k tó reg o  szefem p ozos ta je  do  śinier* 
ci.

I na  tem p o lu  u w y d a tn ia  się znakom icie.  
Poza  u p o rz ą d k o w a n ie m  B iu ra  i sys tem u 
p ra cy  — d o k o n y w a  wiele zmian, d o b ie ra  
g o d n y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  i B iu ro  raz za 
razem  w y d a je  większe i m niejsze  prace hi* 
s to ryczne  z la t  d a w n y ch  i z d o b y  osta tnie j.  
J ego  sta ran iem  i w sp ó łp racą  w ysz ło  atu*

„ R o k u  1920“ — K o m e n d an t ,  k tó ry  zaję ty  
sp raw am i p ań s tw o w em i  (w 1927 r.) nie 
m ógł p rz e s tu d jo w a ć  całości m ate r ja łu  hi* 
s to rycznego  ściśle w o jennego ,  a k tó ry  uka* 
zał  się ju ż  w  d r u k u  — wyręczy ł  się gen. 
S tach iewiczem  i tak  o tem  pisze:

„Z astąp i ł  m nie  w tej części p racy  lii* 
s to ryczne j  przyjaciel m ój gen. Stachie* 
wicz, k tó rem u  n iezm iern ie  jes tem  w dz ię  
czny, że zechcia ł się tego  p o d jąć ,  da* 
jąc  mi sw o ją  w spó łp racę  chętnie..."

A ,  g d y  sm ętne t o n y  d z w o n ó w  kościel* 
n ych  w  d n iu  p o g rz e b u  genera ła  u n o s i ły  się 
n a d  W arsz a w ą  — z p o d  s to k ó w  T atr ,  gdzie 
M a rsz a łe k  na  teg o ro c zn y c h  w yw czasach  
p rz eb y w a ł  — n a d sz ed ł  telegram  do  w d o w y  
p o  genera le  tej o to  treści:

„Po stracie k o c h an e g o  Ju lk a  — wy* 
rażam  k o c h an e j  Pan i  g łębokie  współ* 
czucie. T a k  go  chciałem szczędzić, on  
się p ch a ł  i pcha ł  d o  p racy ,  aż t r u d n o  
b y ło  z n im  rozmawiać.. .

D łu ższa  d epesza  k o ń c zy  się s łowam i s 
„Dzieci b a r d z o  całuję".

J. Piłsudsk i" .  
N ik o g o  jeszcze d o tychczas  Jó z e f  Piłsud* 

ski  z p o ś r ó d  sw ych  o f ice rów  nie n a zw a ł  — 
p o z a  gen. Stachiewiczem  — „sw y m  przyja* 
cielem “ — i to  j u ż  w  zupełnośc i  jesr wy* 
starczającem, b y  s to jąc  dziś n a d  m ogiłą  te* 
go  w y b i tn eg o  of icera  I*szej B ry g a d y  o d d a ć  
m u  z as łu ż o n ą  cześć i w yraz ić  tu  w  miejscu 
jego u r o d z in  — w ielk i b ó l ,  że n iez b ad a n e  
lo sy  tak  ry ch ło  z p o ś r ó d  nas go zab ra ły .

N iech  go więc nasza  p iosenka  leg jono .  
w a ;  „Spij k o lego  tw a rd e  loże, — Z o b ac zy m  
się j u t ro  m oże"  —

i z g ro d u  naszego  przes łana  — kołysze  
w  n iez n an ą  d ro g ę  — d o  wieczności,  a p a ­
mięć o n im  niechaj po  wsze czasy tkwi w 
sercach naszy ch  i jak  śp iewał na jw iększy  
poe ta  le g jo n o w y  Jó z e f  M ączk a :

„zaś,  k tó r z y  w yszli  z p o ś ró d  W as  
i k re w  o d d a l i  swą serdeczną, 
n iech  b ę d ą  w artą  W am  s łoneczną  
po  Wszystek czas, po  w szys tek  czas.
I niechaj granic  polskiej  ziemi 
d u ch am i s trzegą p ło m ie n n e m i!“
D u c h  śp. gen. Ju l j a n a  S tach iewicza  wier* 

sdc s trzeże g ranic  R zeczy p o sp o li te j !

Echa niedoszłego zamachu na Uenizelosa.
Ateny. 27. X. (PAT). Dnia 22. bin. 

aresztowano sprawcę zamachu na Ve* 
nizelosa, Karathanasisa. Ciekawe jest, 
że aresztowania dokonały nie władze 
państwowe, lecz członkowie straży 
przybocznej Venizelosa, głównie byli 
oficerowie. Aresztowany jest osobni* 
kiem o przeszłości kryminalnej. Roz* 
prawa odbędzie się 24. listopada.

Fakt aresztowania głównego spraw* 
<;y zamachu przez osoby prywatne, a 
nie przez powołane do tego organy po*

licji i do tego tak późno mimo, że Ka* 
rathanasis przebywał w Atenach, ukry* 
wając się u jednego przyjaciela, wywo* 
łal tu wielkie poruszenie i pewne skut* 
5;i polityczne. Minister spraw wewnętrz 
nych Yannopoulos podał się do dymi* 
sji. a dyrektor policji, komendant żan* 
darmerji i dyrektor służby bezpieczeń* 
siwa w ministerstwie spraw wewnętrz* 

l nych zostali zwolnieni ze swych stano*
| WIS)

— o —

Sport i Wychowanie F czne.
W  niedzielę na boiskach
W  Warszawie o g. 12*ej, mecz o mi* 

strzostwo Ligi pomiędzy Polonią a 
Warszawianką. Obie drużyny wystą* 
pią w najlepszych składach.

N a Stadjonie W ojska Polskiego, 
pierwszy w Warszawie międzynarodo* 
wy mecz Szczypiorniaka pomiędzy A* 
kademischer Sport Verein z Wrocla* 
wia a warszawskim AZS.

V Łodzi międzynarodowy mecz bok 
serski Dragos Voda (Rumunja) — IKP. 
(Łódź), mecz ligowy ŁKS—Wisła, i 
automobilowy, oraz motocyklowy raid 
dokoła województwa.

W  W ilnie rewanżowy mecz półfina* 
Sowv o wejście do Ligi Legja (Poznań) 
— WKS. Śmigły (Wilno).

W  Chełmie ostatni mecz o wejście 
do Ligi w grupach pomiędzy Rewerą 
a 7. j. leg.

W  Krakowie mecze ligowe Cracovia 
—Pogoń i Garbarnia — Ruch.

W  Poznaniu mecz ligowy W arta  —
Podgórze.

Przed meczem bokserskim Polska— 
Niemcy. Niemiecki Związek Bokserski 
ustalił już skład reprezentacji bokser* 
skiej Niemiec na mecz z Polską.

W aga musza — Rappsilbor, waga 
kogucia — Stasch; waga piórkowa — 
Kaestner; waga lekka — Schmedes; 
waga półśrednia — Campe; waga śred* 
nia — Schmittineer; waga półciężka — 
Figge; waga ciężka — Runge.

Rezerwowymi są według kolejności 
wag: Krueger, Spannagel, Schoenber* 
ger, Frcy, Murach, Stein, Pietsch, Eck* 
stein.

Skład polski zostanie ustalony do* 
piero po zakończeniu obozu trenin*
gowego.

u u i j u i  m n e

Znane z w ybornego 
niedoścignionego 

sm aku

Prosim y z w a ż a : przy zakupie.czy 
Pani otrzymuje prawdziwe M AGG I* 
ego kostki buljonowe. Ma opaskach 
pow inny być umieszczone nazw a 
MAGGI i znak ochronny krzyż-gwiszda

Podziękowanie premjera 
Goemboesa.

Warszawa. 27. X. (PAT). P. Prezes 
Rady Ministrów, prof. dr. Leon Ko* 
złowski otrzymał od prem. Goemboc .a 
następującą depeszę: Po powrocie do
Budapesztu pragnę specjalnie podzię* 
kować gorąco W . Ekscelencji za ser* 
deczne przyjęcie, jakiego doznałem od 
niego i od narodu polskiego. Trzy dni 
spędzone na gościnnej ziemi wielkiego 
zaprzyjaźnionego narodu, zostaną dla 
mnie zawsze niezapomnianem wspom* 
nieniem. (—) Goemboes.

Giełda z  dnia 2 7  ra źd zie rn ik e .
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgja  123.63, B er l in  213.30,
G d a ń sk  172.75, H o la n d ja  35S.45, L o n d y n  
26.28, N .  J o r k  kab e l  5.29 3/S, Pa ry ż  34.90, 
P raga  22.10, Szwajcar ja  172.67, W io c h y  
45.35. Papiery państw ow e: 3 prc . poż .  b u d .  
47.90, 5 prę. poż .  kol.  64 1/4, 6 prc. p o ż .  
d o i .  74 1/2T 4 prc. poż. do i .  54.40. 7 prc.
p o ż .  stabiliz. 79— 1/4. A kcje: B a n k  Polski  
96 1/2. L ilpop  11.10— 11. D o la r  w  o b ro tac h  
p ry w a tn y c h  5.26 1/2.

R A D A  GIEŁDY ZBOŻOWEJ
Na posiedzeniu odbytem dnia 26. 

b. m. ukonstytuowała się Rada gieł* 
dy zbożowej i towarowej we Lwowie, 
w nast. składzie: prezes: senator dr. M. 
Szarski; wiceprezesi: dr. P. Csala, Al* 
fred Fraenkel, wł. młyna, Przemyśl, 
Celestyn Fraenkel, współwł. firmy 
Braunstein i Frenkel, dr. Kaz. Papara, 

i skarb.: Mikołaj Zajączkowski, Emil
Tauber.

Program radiowy.
N ied z ie la , 2S p aźd z ie rn ik a .

L w ów . G o d z .  9: A u d y c ja  p o ra n n a .  10.10: 
O d c zy t  m isy jny .  10.25: P ły ty .  10.30: N a b o ­
żeńs tw o  z W arsz a w y .  11.57: S ygna ł  czasu. 
12.05: P o g a d a n k a .  12.15: P o ra n e k  muzycz* 
ny .  13: Fe l je ton .  13.15: D. c. p o ra n k u .  14: 
P ły ty .  15: O d czy t .  15.15: K oncer t  chóru
m ęskiego .  15.25: P rzeg ląd  ry n k ó w  p r o d u k ­
tó w  ro ln y ch .  15.35: Pieśni lu d o w e  w wyk. 
ch ó ru  Z w . t ea t ró w  i c h ó ró w  lu d .  15.45: 
K w ad ra n s  k o b ie ty  ro łn iczki.  16: Recytacje  
p ro z .  pow .  16.20: Recital  śp iewaczy. 16.45: 
O d c zy t .  17: M u z y k a  taneczna .  17.50: O i* 
czyt. 18: S łuchow isko .  18.45: O d czy t .  19: 
K o n c e r t  u tworów ' J .  S traussa .  19.50: Fcliz* 
to n  ak tu a ln y .  20: K oncer t  popu larn i- .  20.45 
D z ien n ik  w ieczorny .  21: „ N a  w-esolej lw ó w  
skicj fali". 21.45: W iad .  sport .  22: Sk rz y n k a  
techn iczna.  22.15: K oncer t  rek lam o w y .  22.50 
M u z y k a  taneczna .

P o n ie d z ia łe k ,  29 paźdz ie rn ika .

L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57: Sygna ł  czasu. 12.05; P rzeg ląd  p rasy .  
12.10: M u z y k a  lekka .  13: D z ien n ik  polu* 
d n io w y .  13.05; P ły ty .  15.35: G ie łda .  15.45: 
A u d y c ja  w oka lno*m uzyczna .  16.30: P ły ty .
16.45: Lekcja  n iem ieckiego. 17: K o n c er f k a ­
m era lny .  17 25; „C zasop ism a  kobiece" 17.55 
Pieśni  w w yk.  J. Rzewuskiej .  17.50: O d ­
czyt.  18: Fe l je ton  ak tua lny .  18.15: O rk ie s t ra  
m nnd o lin is tó w .  18.45: P o g a d a n k a  d la  dzie* 
ci. 19: Pły ty .  19.25: K o m u n ik a t  Zw. Strzel.  
19.50: Fe l je ton .  19.50: W iad .  sport .  20: Mu* 
zv,ka lekka. 20.45: D z ien n ik  w ieczorny .
2 i :  K o n cer t  w wyk. o rk .  symf. 21 .45: Od* 
czyt. 22.09: K oncer t  rek la m o w y .  22.15: Re* 
citnl śpiewaczy. 22.35: M u z y k a  taneczna .

| Skradziono dwa Rembrandty. W
j zamku lorda Peel w Hampshire doko* 
; nano sensacyjnego włamania. Złodzieje 
: skradli z galerji obrazów dwa płótna 

Rembrandta: „Czytanie biblji" i „Por* 
tret szlachcica".
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Ogłoszenia urzędow e.
L I C Y T A C J E .

II. Km. 799/34. E d y k t  l icy tacy jny .  D nia  
5 g ru d n ia  1934 o godz .  9 p rz e d  poi.  od .  
będz ie  się w  Sądzie  g ro d z k im  miejskim wc 
Lwowie  w sali  II. b iu ro  N r .  1 na p o d s ta .  
wie z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licy tacy j.  
nycli ,  licytacja  realnośc i  ob ję te j  w y k .  lup.
1. 2055/1. ks. gr. gm. miasta  L w ow a,  p o lo .  
t o n c j  p rzy  ul.  Z a d w ó rz a ń sk ie j  1. orj .  80,
1. k o n sk r .  1999 1/4, sk łada jące j  się z pb.  
lkat .  5979 i g run t .  lkat.  2998/5 i 2998/1 o 
łącznej przes t rzen i  1888 in kw., na  k tó ry ch  
stoi je d n o p ię t ro w y  m u ro w a n y  d o m  miesz.. 
k a ln y  (willa)  k ry ty  b lachą ,  p o d p iw n icz o n y ,  
dalej  p a r te ro w y  d o m  m ieszkalny ,  m u ro w a ,  
n y ,  k r y t y  b lach ą  o raz  d re w u tn ia  m u ro w a ,  
n a ,  k ry ta  b lach ą  a częściowo papą .  Część 
n ie z a b u d o w a n a  s tanow i o g ró d  i sad .  D o  
tej realności  na leżą  p rzy n a leżn o śc i  w p ro .  
to k o le  o szaco w an ia  bliżej op isane.  W ar to ść  
sz a cu n k o w a  realnośc i  w raz  z p rz y n a le ż n o ,  
ściami w ynos i  91.999 zł., zaś na jn iższa  o .  
fc rta ,  pon iże j  k tó re j  sp rz ed a ż  nie n as tąp i  
w ynos i  45 999 zł. 50 g r.

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  II.

Lw ów , 17 p aźd z ie rn ik a  1934. 5295K
W-

VI. Km. 1432/33. E d y k t  l icy tacy jny .  K o .  
m o rn rk  Sądu  g ro d z k ie g o  m iejskiego we 
L wowie ,  rew iru  VI.,  p o d a je  do  p ub l iczne j  
w iadom ości ,  iz na  w n iosek  Jó z e fa  Penca .  
ko w sk ieg o  we L wowie ,  ul.  W y sp iań sk ie g o  
38 o d b ę d z ie  się d n ia  29 l is to p a d a  1934 r o 
godz .  11 .tej w b iu rze  N r .  III .  S ą d u  g r o d z ,  
kiego m ie jsk iego  we Lwowie, p rzy  ul. Są.  
d o w e j  N r .  7 w par te rze ,  licytacja  realności  
whl.  1163/IV. dz. ks.  gr. gm. m. Lwowa, 
sk ładające j  się z pa rce li  b u d o w la n e j  1. kat.  
6901 o p o w ie rzch n i  430 m kw.,  na  k tórej 
w znosi  się d o m  m ieszkalny ,  m u ro w a n y ,  od  
ulicy III.  p ię t ro w y ,  a o d  p o d w ó r z a  II.  pię« 
(row y,  ze sk rz y d łem  o ficy n o w em , z p o d d a ,  
szem, p o ło ż o n y  p rz y  ul.  W y sp iań sk ie g o  L. 
orj .  38. D o  realnośc i  na leżą  p rz y n a le ż n o ,  
ści, o cen ione  na  k w o tę  2488 zł. 50 gr. W a r .  
to ść  s z a cu n k o w a  realnośc i  ob j .  lwh.  1163/IV 
ks. gr. gm. m. L w o w a  z  p rzy n a leżn o śc iam i 
w y ro s i  152.488 zł 50 gr. N a jn iż sza  oferta ,  
p on iże j  k tó re j  sp rz ed a ż  nie nastąp i ,  w y .  
nosi  k w o tę  76.244 zł. 25 gr. W a ru n k i  l icy­
tac y jn e  i o d n o szące  się d o  tej rea lnośc i  
d o k u m e n ty ,  m oże  k a ż d y  m ający  chęć ku .  
p na ,  ob e jrzeć  w g o d z in ach  u rz ę d o w y c h ,  w 
o d d z ia le  k an ce la ry jn y m ,  b iu ro  N r .  III,,  Są.  
d u  g ro d z k ie g o  m iejskiego wc Lwowie ,  w 
pa r te rze .  P raw a ,  w o b ec  k tó ry c h  nin ie jsza  
l icytacja  b y ł a b y  n ied o p u szcza ln ą ,  n a le ży  
zgłosić n a jp ó źn ie j  w d n iu  te rm in u ,  p rz e d  
rozpoczęc iem  licytacji ,  inaczej p re tens je  tc» 
go  ro d z a ju  co do  samej n ie ru ch o m o śc i ,  nie 
m ia ły b y  ju ż  znaczen ia ,  na  szkodę  n a b y w c y  
w d o b re j  w ierze .  O s o b y ,  d la  k tó ry c h  jak ie  
p raw a  lu b  c iężary  na po w y ższe j  n ie ru ch o .  
mości obecn ie  są w p isane ,  b ą d ź  w t o k u  . 
p o s tę p o w a n ia  l icy tacy jnego  p o w s ta n ą ,  za- j 
w iadom i się o d a ls zy c h  w y d a rze n iac h  tego 
p o s tę p o w a n ia  ty lk o  przez  og łoszen ie  na  ta» 
blicy są d o w e j ,  jeżeli  nie m ieszkają  w okrę .  
gu  tegoż  S ą d u  i nie w skażą  p e łn o m o cn ik a ,  
d la  d o ręczen ia  w s iedzib ie  S ą d u  g ro d z k ie ,  
go  miejskiego we L w ow ie  zam ieszkałego .

W ładysław  Ł ow icki, kom ornik
Lw ów , 26 p a źd z ie rn ik a  1934. 5343K

V. Km. 2210/33. E d y k t  l icy tacy jn y  o raz  
wezw anie  d o  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  
S t rona  z o b o w ią z a n a :  M a ło p o lsk ie  Z a k ła d y  
G a rb a rsk ie ,  F a b ry k a  O b u w ia  , ,M a z a g a ‘. 
N a  w n io sek  s t r o n y  egzekw ujące j  M a sy  
k o n k u r so w e j  B a n k u  W za je m n e g o  K re d y tu  
S. A .  w  K rak o w ie ,  o d b ę d z ie  się w Sądz ie  
g ro d z k im  m iejskim  we Lwowie, p rz y  ul 
S ąd o w e j  7, dn ia  7 g r u d n ia  1934 o g o d z in ie  
9.tcj  p rz ed p o ł .  w  sali II . w b iu rze  N r .  1. 
na  zasadz ie  n in ie jszem  z a tw ie rd z o n y c h  wa* 
ra n k ó w ,  l icytacja  realnośc i  ob j .  whl. 
1152/111. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. O z n a .  
czcnie  realnośc i:  R ea lność  o b e jm u jąc a  pgrt.  
Lkat. 5430/5, 5431/1, 5432/1, 5433/2, 5434/1, 
5435;1, 5358/1, 5359/1, 5359/2, 5360, 5361,
5362, pa rce lę  d ro g o w ą  Lkat. 7633, 7634, o. 
raz p b u d .  2424, 3948, 3949, o łącznej p o .  
w ie rzchn i  3 ha 10 a 75 m kw., w raz  z 
w znoszącem i się na  niej b u d y n k a m i  fa b ry .  
cznemi i adm in is t racy jnem i,  o raz  g o sp o d a r .  
czerni, p o ło ż o n a  p rzy  ul. G a b r je ló w k a  L. 
orj.  1. W ar to ść  sz a cu n k o w a  w ra z  z p rz y .  
należ.  1.359,292 zł. N a jn iż sz a  o fe rta  679.646 
zł. D o  realnośc i  whl.  1152/III. Dz. ks.  gr. 
gm. m. L w ow a n a leżą  nas tęp u jące  p rzy n a-  
lcżnośc i:  m aszy n y  i u rząd zen ia  m aszy n o w e  
o raz  fa b ry c z n e  do  g a rb o w an ia  skór,  osza- 
cow ane  na 472.147 zl., o raz  p rzynależnośc i  
b u d o w la n e  o szaco w an e  na 5.235 zl., bliżej 
op isane  w  p r o to k o le  op isan ia  i ocenienia  
z d n ia  24 czerwca 1933 r. Pon iże j  na jn iż .  
szej o fe r ty  sp rz ed a ż  n ie  nastąp i .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  V. 

ul. Z am k n ię ta  1. 9.
Lwów, 17 p a źd z ie rn ik a  1934. 5360K

XI. Km. 2339/34. W ierzyc ie l :  Z a k ła d
U b c z .  Prac .  U m y sł .  D łu ż n ik :  O sk a r  Tunis .  
Obw ieszczen ie .  K o m o rn ik  Sąd u  g rodzk iego  
miejskiego we Lwowie  Rew. XI.  o b w ie sz ­
cza, i e  w  d n iu  31 p aźd z ie rn ik a  1934 o go- 
dżin ie  17.30 o d b ę d z ie  się egzekucy jna  
sp rz e d a ż  p rzez  licytację p u b l ic z n ą  ru c h o ­
mości,  n a leżących  do  d łu żn ik a  w jego  m ie ­
sz k an iu  lo k a lu  we Lwowie  p rz y  ul. N.: 
Bajk i  28A, sk łada jących  się z sp rzę tó w  d o ­
m o w y c h ,  k tó re  m o żn a  og lądać  w  miejscu 
sp rz ed a ż y  w d n iu  l icytacji  w czasie wyżej 
o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  XI.

Lwów, 12 p aźd z ie rn ik a  1934. 5344K

Km. 904/34. O b w ieszczen ie  o l icytacji  ru> 
choiności.  K o m o rn ik  S ą d u  g r o d z k i e g o 'w  
K ozo w c j,  m ający  kance la r ję  w K ozow cj,  
na  p o d s ta w ie  art.  602 kpc. p o d a je  do  pu­
blicznej w iadom ości ,  żc dn ia  14 l is to p ad a  
1934 r. o god z .  8 w K ozow cj  o d b ę d z ie  się 
l -sza  licytacja ruchom ości ,  n a leżących  do 
Józe fa  R o t ten b e rg a ,  Składających się z 10 
in sześć, desek, 5 m sześć, d rzew a  k a n to w e ­
go, 100 sz tuk  lat , o sz a co w an y ch  na łączną  
sum ę  zł. 775. R uchom ości  m ożn a  og lądać  
w d n iu  l icytacji  w  m iejscu i czasie wyżej 
o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
K o zow a ,  22 p a źd z ie rn ik a  1934. 5361K

Km. II. 2615/34. O bw ieszczen ie .  Komor* 
uik S ą d u  g ro d zk ieg o  w D e la tyn ie ,  rew. II., 
zam ieszka ły  w D ela tyn ie ,  na m ocy  art.  602, 
605, 604 kpc. ogłasza ,  że w d n iu  27 l is to ­
p a d a  1934 r. o g odz .  10 (nic późnie j  j e d ­
n ak  n iż  w dwie g o d z in y )  w Ja rem czu ,  ul. 
Ż o n k a  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z p rze ta rgu  
p u b l iczn eg o  ruchom ośc i  na leżących  do  S ta­
nisława G ilo w sk ieg o  i sk ład a jący ch  się i  
k a r a b in u  pa ten t .  M. 1910 z lo rn e tą ,  dz ika  
w y p c h an e g o ,  2 o b ra z ó w  o le jnych  i k ihm a ,  
bliżej o p isa n y ch  w p ro to k o le  zajęcia na  z a ­
sp o k o je n ie  w ierzy te lnośc i .  Po w y ższe  ru c h a  
m ośc i  m o żn a  og lądać  p o d  wskazanym, 
ad resem  w d n iu  licytacji .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o ,  R ew iru  II.
D e la ty n ,  25 p a źd z ie rn ik a  1934. 5363K

FIRM Y.

Firm . 33/34. A  II. 182. W p is  do  re jestru  
h a n d lo w e g o  firm y sp ó łk o w e j .  D o  re jestru  
firm  sp ó łk o w y c h  n a le ży  wciągnąć  co na- 
s tę p u je :  S iedziba  f i rm y :  D o b ro m il .  Brzmię 
nic f i rm y:  H u r to w n ia  soli T. O . M. i Ska 
w D o b ro m i lu .  P rz e d m io t  p rzed s ięb io rs tw a :  
p ro w a d ze n ie  h u r to w n e j  sp rzed aży  soli. 
F o rm a  sp ó łk i :  jaw n a  spó łka  h a n d lo w a .
S p ó ln icy  osobiście  o d p o w ie d z ia ln i :  W scho-  
d n io  m ało p o lsk ie  Z je d n o c z o n e  T o w a rz y ­
s tw o O c h r o n y  dzieci i m ło d z ież y  (T. O . 
M .) we Lwowie ,  ul.  Z ło ta  10, S tan is ław  
Lccker w D o b ro m i lu ,  S tan is ław  P taczek  w 
D o b ro m i lu .  P o d p is  f i rm y :  p o d  w y p isan ą
lu b  w yciśn ię tą  pieczęcią  f i rm y  sp ó łk i  u .  
m ieszczają  swe p o d p isy  o b a j  spó ln icy  łącznie 
d o  jej p o d p isy w a n ia  up raw n ien i ,  a to S ta .  
n is ław  Ptaczek i S tan is ław  Leckcr.  D z ień  
w p isu :  26 s tycznia  1934.

Sąd  Okręgowy'.
P rzem yś l ,  25 stycznia  1934. 5351

Firm. 558/34 A  II. 183. W y k reś le n ie  lir- 
my. Siedziba  f irm y:  Ja ro s ław .  B rzm ien ie
f i rm y :  Jó z e f  H y c z k o  i Ska h u r to w n ia  t y ­
to n io w a  w  Ja ro s ła w iu  spó łka  k o in a n d y to .  
wa. P rz e d m io t  p rz ed s ię b io rs tw a :  P ro w ad z ę -  
n ie  h u r to w n i  ty to n io w e j .  W y k reś le n ie  n a ­
stępuje skutkiem zwinięcia  przemysłu. 
D z ie ń  w pisu :  12 p aźd z ie rn ik a  1934.

Sąd  O k rę g o w y .
Przem yśl,  28 w rześn ia  .1934. 5355

F irm . 1224/33 B. I. 270. Z m ia n y  tyczące 
S p ó łk i  akc. D a ta  w p isu :  16 s ie rpn ia  1933. 
B rzm ien ie  f irm y:  „Polskie  T o w a rz y s tw o
K sięgarn i  K o le jo w y ch  , ,Ruch“ S p ó łk a  A k  
cy jna ,  O d d z ia ł  we L wowie .  S iedziba  Z a ­
k ł a d u  G łó w n e g o :  W arsz a w a .  S iedziba  Z a .  
k ła d u  filjalnegO; Lw ów . Z m ia n y :  Lichwa- 
łam i  W a ln y c h  Z g ro m a d z e ń  z d a ty  30 maja 
1932 i z d a ty  23 m aja  1933 zm ien io n o  §§ 
4,  7, 11 i 12 s ta tu tu  w  b rz m ien iu  us ta lonem  
w  d o łą c z o n y c h  p r o to k o ła c h  d o  akt.  K a p i ­
t a ł  a k cy jn y  Spó łk i  w ynos i  zł. 1.000.000, 
p o d z ie lo n y  jest  na  10.000 akcji na o k a z i ­
ciela po  z ło tych  100 n o m in a ln e j  wartości  
k a ż d a .  Z a r z ą d  sk ład a  się z pięciu osób ,  
w y b ie ra n y c h  p rzez  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  
n a  t rzy  lata .  W y b r a n i  członkam i Z a r z ą d u :  
p p .  M ieczy s ław  D o b i ja  zam. w K rakow ie ,  
u l .  S tu d en ck a  N r .  1, d r .  J a n  G e b e th n e r ,  
zam . w  W arsz a w ie ,  ul. Z g o d a  12, S tan is ­
ł aw  G o d y c k i -C w irk o ,  zam. w  W arszaw ie ,  
ul.  P o ln a  N r .  78, Leon  Pu ław sk i ,  zam. w 
W arszaw ie ,  ul. Śm iała  N r .  72, E d m u n d  
Seyfr icd ,  zam. w W arszaw ie ,  ul. P o z n a ń sk a  
N r .  38. P o d p is  f i rm y  Spółk i  n a s tęp u je  w 
ten  s p o s ó b :  D o  sk ład an ia  ośw iadczeń  i 
p o d p isy w a n ia  w im ien iu  S p ó łk i  weksli,  
p e łn o m o cn ic tw ,  u m ó w  i w o g ó le  wszelk ich  
ak tów ,  zaw ie ra jących  zo b o w iązan ia ,  w y m a ­
gane  są p o d p isy  d w u  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  z 
w y ją tk ie m  czeków  na r a ch u n k i  b ieżące,  
k tó re  p o d p isu je  jed en  cz łonek  Z a rz ą d u ,  lu b  
też o so b a  d o  tego  przez  Z a rz ą d  p iśm iennie  
u p o w a ż n io n a .  D o  p o k w i to w a n ia  z o d b io r u  
z p o cz ty  i in n y ch  insty tucy j  i o só b  p ien ię ­
dzy ,  d o k u m e n tó w  i p rzesy łek  i p o d p isy w n .  
nia k o re sp o n d en c j i  bieżącej,  do s ta teczn y  
jest  p o d p is  j ed n e g o  członka  Z a rz ą d u ,  lu b  
toż o so b y  d o  tego p iśm iennie  p rzez  Z a rz ą d  
u p o w a żn io n e j .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W c  Lwowie,  d n ia  5 s ie rpn ia  1933. 5356

A M O R T Y Z A C J E .

II. C o .  23/34. U c h w a ła .  N a  wniosek. Iz ra ­
ela W eich sc lb a u m a .  właściciela m łyna  I 
ta r t a k u  w K o lb u sz o w e j ,  w d raża  się p o s tę ­
p o w a n ie  celem am ortyzac ji  r zek o m o  przez  
w n io sk o d a w c ę  zag u b io n e j  po l isy  u b e z p ie ­
czeniow ej N r .  8500941, w y d a n e j  p rzez  l o -  
w a rzy s tw o  U b e zp ie cz eń  na życic „Feniks" 
w W ied n iu ,  O d d z ia ł  wc L wowie ,  o p ie w a ­
jącej na  sumę u b e zp iec z en io w ą  tysiąc  
( l .000) d o l a r ó w  a m ery k ań sk ich  z n a zw i­
skiem  u p ra w n io n e g o  „Izrael  W cichselbaum * 
K o lb u sz o w a ,  o raz  z nazw isk iem  u p r a w n io ­
n ego  z polisy  „ A ro n  W cich se lb a u m -K o lb u -  
szow a"  — p o czą tek  ubezp ieczen ia  19 czer­
wca 1927, k o ń c o w y  te rm in  ubezp ieczen ia  
19 czerwca 1947. P os iadacza  p o w yższe j  p o .  
l isy  w zyw a się p rze to ,  a b y  się zgłosił  ze 
sw em i p ra w am i  w  ciągu sześciu miesięcy 
o d  dn ia  o g łoszen ia  licząc, w  p rzec iw n y m  
bow ic in  razie po  up ływ ie  p o w y ż sz eg o  cza ­

so k re su  po l isa  ta  zostan ie  u z n an ą  za n ie ­
istniejącą.  5358

Sąd  g ro d zk i  O d d z ia ł  II.
W  K o lb u sz o w e j ,  dn ia  24 p a źd z ie rn ik a  1934.

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa. 23/32. Z as ta n o w ien ie  ‘p o s tę p o w a n ia  

u g o d o w e g o .  P o s tęp o w an ie  u g o d o w e  do  ma 
ją tk u  d łu żn ik a  Eis iga M a y a  kupca  w D u ­
kli z as tanaw ia  się po  myśli  § 56 p. 2. o. u.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  [. cywilny.
\V Jaśle , d n ia  5 m aja  1934. 5341

Sa. i 2/33. W  spra  wie u k ład o w ej  do  m a ­
ją tk u  d łużn iczck  1) M a r j i  H e n ry k i  z Sio- 
k a łó w  M alinow sk ie j ,  2) Z ofji  M a l in o w ­
skiej, 3) H e le n y  K o n o p k o w c j ,  ad)  1 i 2 w 
Ja ro s ła w iu ,  ad  3) w W arszaw ie  p o s tę p o ­
w an ie  u g o d o w e  d o  m ają tk u  d lużn iczek  za.  
s tanaw ia  się.

Sąd  O k ręg o w y .
Przem yśl,  3 m arca 1934. 5552

Sa. 12/34. W  d n iu  7 w rześn ia  1934 za­
w ar ty  m iędzy  d łużn ik iem  A r o n e m  Izaa- 
kiciu A b c n d  a jego  wierzyc ie lam i u k ład  
za tw ie rd za  się.

Sąd O k ręg o w y ,
Przem yśl,  3 p a źd z ie rn ik a  1934. 5353

Sa. 2/34. V/ sp raw ie  u g o d o w e j  M a je ra  
K ro n th a la  z B rzeżan  zas tanaw ia  się p o s tę ­
p o w a n ie  u g o d o w e  p o  myśli § 56 tu t .  I. 
o rd .  u g o d o w e j .

Sąd  O k ręg o w y .
B rzeżany ,  1 września  1934. 5357

S P A D K I .

I-cz. VII .  A . 408/34. E dyk t .  Z u za n n a  
D y lew sk a  z d o m u  B ro tsz y n c r  w d o w a  po 
m arsza łk u  p o ln y m  b. a rmji  aus tr jack ie l  
zm arła  wc Lwowie ,  dn ia  12 maja 1934 r. 
nie p o zo s taw ia jąc  os ta tn iego  ro z p o rz ą d z ę ,  
nia. Sądow i n iew iad o m o ,  czy p ozosta l i  
dziedzice .  K u ra to rem  sp a d k u  u s ta n o w io n y  
zosta ł  Dr.  M a r jan  Szpila , a d w o k a t  we 
L w ow ie  Kto zam ierza  zgłosić  roszczenie  
d o  sp a d k u ,  win ien  o tem  don ieść  tu te jsze ­
m u  Sąd o w i w  ciągu j ed n eg o  ro k u ,  l icząc 
o d  dn ia  dz is ie jszego i w y k a za ć  swe p ra w a  
d o  sp ad k u .  Po up ły w ie  tego czasokresu  
w y d a  się sp ad ek  tym  o so b o m ,  k tó re  w y ­
każą  swe p raw a .  O  i leby  zaś p ra w  nie 
w y k a za n o  sp a d e k  p r z y p a d n ie  S k a rb o w i  
Państw a .

Sąd  g ro d z k i  miejski O  V II .
W e  Lwowie ,  dn .  4 p aźd z ie rn ik a  1934 r. 5310

Lcz. VII.  A  184/34. W ez w a n ie  niezna* 
n y c h  dz iedziców . Eugenia  D e n k e r  rzek o m o  
a r ty s tka  tea t ru  rosy jsk iego  zm ar ła  dn ia  15 
lu te g o  1934 r. we Lwowie ,  nic p o z o s taw ia ,  
jąc  os ta tn iego  ro z p o rz ą d ze n ia .  Sąd o w i n ie ­
w iad o m o ,  czy po zo s ta l i  dz iedzice.  K u ra to .  
rem  sp a d k u  u s ta n o w io n y  zosta ł  adwoJcat 
Dr.  W ito ld  B orysiew icz  wc Lwowie. K to  
zam ierza  zgłosić  roszczen ia  do  sp ad k u ,  
win ien  o tem donieść  Sąd o w i w c iągu je .  
d n e g o  roku ,  l icząc o d  dn ia  dz is ie jszego 1 
w y k a za ć  swe p raw a  do  sp a d k u .  Po  up ływ ie  
tego  czasokresu  w y d a  się sp a d e k  tym  o s o ­
b o m , k tó re  w y k a żą  swe p raw a ,  o i leby  zaś 
p ra w  nie w y k a za n o ,  sp a d e k  p rz y p a d n ie  
S k a rb o w i  Państw a.

Sąd g ro d z k i  miejski O d d z .  VI!.
W e Lwowie , dn .  2 p a ź d z ie rn ik a  1934 r. 5309

I A  533/33/9. E d y k t  w celu zw ołan ia  n ie ­
w ia d o m y c h  dz iedz iców .  S ąd  p o d a je  do  
w iadom ości ,  że dn ia  28 wrześn ia  1933 zm ar 
la w B o ra ty n ie  śp. A h a f ja  Kiczuta  ur. 
B z o w a  w d o w a  po  P io trze  z pozostaw ię -  
nietn k o d y c y la rn e g o  osta tn ie j  woli  r o z p o ­
rządzen ia ,  k tó re  je d n a k  nie w y cze rp u je  ca. 
lego  m ają tk u  tak ,  że część p o zo s ta je  dla 
us taw o w y ch  dz iedz iców . P o n iew aż  Sąd nic 
m a  w iadom ości  czy i k tó re  o s o b y  maj<j 
p ra w o  do  tego sp a d k u ,  p rze to  w zywa 
w szys tk ich ,  k tó r z y b y  zam ierzal i  z jakiego- 
k o lw ie k b ą d ź  ty tu łu  p ra w n e g o  rościć sob ie  
p ra w o  d o  sp a d k u ,  b y  w przec iągu  jed n eg o  
ro k u  od  d n ia  og łoszen ia  e d y k tu  w D z ień  
n ik u  zgłosil i  się z p raw am i  swoimi do  tego  
S ą d u  i w y k aźu jąc  swe p raw a  dz iedziczen ia  
wnieśli  ośw iadczen ie  się dz iedzic tw a,  w prze  
c iw nym  b o w iem  razie sp a d e k  d la  k tó reg o  
tym czasem  D em k o  Kiczuła  z B o ra ty n a  u- 
s ta n o w io n y m  został  na  k u ra to ra  spuśc izny  
p r z e p r o w a d z o n y  zostan ie  z tym i,  k tó rz y  
p o  w y k a za n iu  sw ych  p ra w  do  sp a d k u  Się 
ośw iadczą ,  g d y b y  zaś nik t  się nic o św ia d ­
czył część sp a d k u  ro z p o rz ą d ze n ie m  o s ta ­
tnie j  woli  n ie  ob ję ta  zos tan ie  z ab ra n a  
przez  P a ń s tw o  jak o  bezdz iedz iczna .  B ę t ­
kowski wr

Sąd G ro d z k i  O d d z ia ł  I.
B ro d y ,  dn ia  13 m arca  1934. 5310

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 33/34. P io tr  Ja k u b iec ,  u ro d z o n y  w
W ito sz y ń ca c h  dn ia  6 sie rpnia  1874, syn  
Ja n a  i A n n y ,  w ro k u  1914 uży ty  ja k o  w o ź ­
nica cyw ilny  w armji austr jnckicj  m iał 
um rzeć  w l is to p ad z ie  1914 i o d  tego  czasu 
nie da je  o sobie  żadne j  w iadom ości .  W  ce­
lu u z n an ia  go za zm arłego ,  w zy w a  się, b y  
do  3 miesięcy od  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o 
zag in io n y m  w iad o m o śc i  Sądow i,

Sąd  ok ręg o w y .
Przem yśl,  1 p a źd z ie rn ik a  1934. 5347

T . 50/34. Jó ze f  K ind lik ,  u ro d z o n y  w
Z m y s ló w cc ,  dn ia  4 iipca 1879, syn Ja k ó b a  
i K a ta rz y n y ,  uczes tn ik  w o jn y  św ia towej za ­
g inął  i od  r o k u  1917 nie da je  o sob ie  ża ­
dne j  w iadom ości .  S łu ży ł  p rzy  23 p u łk u
strzelców  austr jack ich .  W  celu uznan ia  go 
za zm ar łego ,  w zy w a  się, b y  d o  p ó l  ro k u  
o d  o g łoszen ia  u d z ie lo n o  o z ag in ionym  
w iad o m o śc i  Sądow i.

Sąd  O k rę g o w y .
Przem yśl ,  21 w rześn ia  1934. 5319

I .  49,34. M icha ł  Bluj,  u ro d z o n y  v. 
d r o p o l u  dn ia  6 czerwca 1881, svn la
M arj i ,  o k o ło  r o k u  1905 wyjecha ł  d e ­
ry ki i o d  tego ro k u  nie da je  o sob ie  z 
w iadom ości ,  W  celu u zn an ia  g ■ za 
lego w zyw a się, by  do  ro k u  ->.i o.gko 
u d z ie lo n o  O zag in io n y m  wiadcmwśM 
w i lu b  k u ra to ro w i  adw . D r.  Kai:!;. 
P r  i cli w Przem yślu .

Sąd  O k rę g o w y .
Przemyśl,  23 wrześn ia  1934,
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1. 10/33. Sam uel  G u t ,  u ro d ź  Kisz.
rzow ate j  pow .  D o b ro m i l  w ro k u  i k o .  syn 
A b r a h a m a  i Jachc ty ,  uczes tn ik  świa-
towej zag inął  i od  ro k u  191S nic da-.- o s i- 
bie  żadnej  w iadom ości .  S lu^c i  p rz y  o d ­
dzielę  san i ta rn y m  w P rz e m y ś lu  czasie 
tegoż ob lężen ia ,  sk ą d  ja k o  jeniec  z a b ra n y m  
zosta ł  d o  Rosji .  W  celu u z n a n ia  go  za 
zm ar łego  w zy w a  się, by  d o  3 mics. o d  cs- 
g loszen ia  u d z ie lo n o  o zag in io n y m  w iad o ­
mości Sądow i,

Sąd O k ręg o w y ,
Przem yśl,  15 m arca 1933, 5351

T. 52/34/6. M ieczy s ław  T a d e u iz  2 gn lin. 
P ie truszka ,  u ro d z o n y  w Ja ro s ła w iu  un ia  
18 s tycznia  1897, sy n  A n to n ie g o  ; K a ta ­
rzyny ,  mąż M arj i  K itko  j a k o  p a s te ru n k o *  
wy Policji  P ań s tw o w ej  w p ow iec ie  stop* 
sl::m w ro k u  1924 zd eze r te ro w a ł  d ■ Rosji 
Sow ieck ie j  i o d  tego  czasu nie J a ; e  o s o ­
bie żadne j  w iadom ości .  W  celu u zn an ia  go 
za zm arłego  i rozw iązan ia  m ałżeństw a  
w zy w a  się, by  d o  ro k u  o d  og łoszen ia  u* 
dz ie lo n o  o zag in io n y m  w iadom ości  S ą d o ­
wi lu b  k u ra to ro w i  adw .  D r.  L u d w ik o w i  
Reich w P rzem yś lu ,  k tó reg o  us tan aw ia  się 
ró w nocześn ie  o b ro ń c ą  węzła m ałżeńsk iego .  

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  I
P rzem yśl ,  28 s ie rpn ia  1934. 5345

I . 62/34. F r y d e r y k  G c w in cr .  u ro d z o n y  
w O ty n j i  dnia  25 p aźd z ie rn ik a  D -P ,  m ą ;  
A n n y  Piskosz,  syn  H e n r y k a  i K a ta izy n y ,  
wyjecha ł  w ro k u  1920 d o  N iem iec  : od  ro ­
k u  1920 nie da je  o sobie  ż a d n e  w i a d o m o ­
ści. W  celu uznan ia  go  za zm ar łego  w z y ­
wa się, b y  do  ro k u  od  og łoszen ia  u d z ie lo ­
no  o zag in io n y m  w iadom ośc i  Są d o w i  lu b  
k u ra to ro w i  a d w  Dr.  R ed lich o w .  w Prze­
m yślu .

Sąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  1.
P rzem yśl ,  22 wrześn ia  1934. 53-K>

T. 63/34. R u d o l f  K la ren b a ch  u r o d z o n y  
w Przem yś lu ,  dnia  17 czerwca !3"o. syn 
Ja n a  i A n ie l i  w ro k u  1902 w y jecha ł  z P rz e ­
myśla  i od  tego  czasu nie da je  o sob ie  ż a ­
dnej  w iadom ości .  W  celu u zn an ia  go  z.i 
zm arłego  w zy w a  się, b y  do r o k u  o d  o g ło ­
szenia  u d z ie lo n o  o zag in io n y m  w ia d o m o ,  
ści Sąd o w i l u b  k u ra to ro w i  A d o l fo w i  Kl.i-
r e n b a c h o w i  w  P r z e m y ś l u ,  u l  M i c k i e w i c z u
57.

S ą d  O k rę g o w y .
Przem yśl ,  4 p aźd z ie rn ik a  1934 5)48

T .  30/34. E d y k t .  I z y d o r  J u n i e  , lana  i 
M arj i ,  u r o d z o n y  24 m aja  1SS5 w Dziedzl- 
Iowie pow . B u sk  zag inął  o d  ro k u  1925 w y ­
em ig ro w aw szy  w 1918 na  U k ra in ę ,  gdz ie  
p r z e b y w a ł  w g u b e rn i  p o d o lsk ie j .  okręg  
W inn ica ,  re jon  N iem iro w sk i,  wieś W o lczck  
n iem irow ski .  W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  ce­
lem  u z n an ia  go  za  zm arłego  w zvw a  s ię r 
ab y  o z ag in io n y m  u w ia d o m io n o  do  6 m ie­
sięcy sąd  l u b  adw . D ra  E. G r u b e r a  w Z ło ­
czowie,  k tó reg o  się u s tan aw ia  Kura torem  
n ieob ecn eg o .

Sąd O k rę g o w y .
W  Z łoczow ie ,  dn ia  5 września  :-3T MI I

R O Z M A IT E .
IV. E. 658/34. Pos tanow ien ie .  ; i z g -odz-  

ki zamiejski we Lwowie p  .-s:.;nawra w 
sprawie  egzekucyjne j  M iejskie j  K o m u n a l ­
nej Kasy  O szczęd n o śc i  we Lwowie  zas tą ­
p io n e j  p rzez  a d w o k a ta  D ra  N c w a k a - P r z y -  
g o d zk ieg o  we Lwowie przec iw  D c b o rz c  
vcl D o rz e  H e ch t  we L wowie  ui Zam ar-  
s ty n o u s k a  26 p to .  800 do i .  zpr.. u s tanow ić  
po  myśli art.  660 kpc. dla d o p i ln o w a n ia  
p raw  o só b ,  k tó ry ch  miejsce p o b y t u  nie jest 
znane ,  lu b  k tó ry m b y  z p o w o d u  n ieo b e cn o  

j ści nic m ożn a  uskutecznić  d o rę cz eń  a w 
; szczególności  dla  Jo n a sa  L e o p o ld a  H ech ta  
j i S y d o n j i  I i e c h t  — k u ra to ra  w - T ic  ad- 
j wolcata D ra  Iz y d o ra  P o h o r y l o a  Lwo- 
| wie, ul. M ickiewicza  12.

Sąd  G r o d z k i  Zam iejsk i  
W e Lwowie , dn ia  5 p aźd z ie rn ik a  1934. 5366

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .

Pie rw sze  og łoszen ie .  P o d a je  :c do  w ia ­
dom ośc i ,  że o tw ar ta  zosta ła  l ikv .ida.ba  f ir­
m y  P o w szech n e  D o m y  S k ła d o w e  .Spółka 
A k c y jn a  wc L wowie .  W zy w a  s.e w ie rzy ­
cieli d o  zg łaszan ia  sw ych  roszczeń  v  ciągu 
sześciu miesięcy od  d a ty  o s ta m .c z .  og ło ­
szenia .  — Likwidatorowie. 5265

DO  W Y N A J Ę C IA  p o d  Lv:z.-:  , iW kun 
p a rk ie m  4 p o k o je  i k u ch n ia  I. p ię t ro  pe łny  
k o m f o r t  p rzy  tram w aju ,  ul. W ia t ra k o w a  6.

5342
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